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W d n ia  w c zo ra jszym  o d by ło  się p u b l ic z ­
n e  p o s iedzen ie  to w a rz y s tw a  p rz y jac ió ł  n a u k  
pod ług  ogłoszonego p rzez  pisrna p u b l ic zn e  
prograinatu . O b sz e rn a  sala n ie  mogła p o ­
mieścić n a t ło k u  p u b l ic z n o śc i ,  chc iw e j  u s ły ­
szenia  w y p a d k u  p ó ł ro c z n y c h  p rac  u czo ny ch  
m ężów . S zan o w n )’’ p rezes  zagaił p o s iedzen ie  i  
sk reś l i ł  w i e r n y  o b raz  czynnośc i to w a rz y s tw a  
w  ty m  p rzec iąg u  czasu. Z  k o le i  p ro f e s o r  
S zy rm a  oddal cześć w in n ą  pam ią tce  M ich a ła  
W y s z k o w s k i e g o ,  k tó r y  w  p ie rw s z y c h  c h w i ­
lach  zaw iązan ia  to w a r z y s tw a ,  dał _ się poznać 
jako z ręczn y  tłómacz w ie lu  p oez ji .  — R o z p ra ­
w a  d o k to r a  W ó l f a  zaw ie ra ją c a  ry s  top og ra i j i  
m e dy cz n e j  W a r s z a w y ,  zw róc iła  p o w szech ną  
UWUgę s łuchaczów . A u to r  p racow ic ie  i t r a tn i e  
w y ło ż y ł  s tan  zd ro w ia  i w łaśc iw ych  cliorob s to­
licy ,  w sk azaw szy  g łó w n e  p r z y c z y n y  p a n u ją ­
c y c h  słabości w  ró ż n y ch  klaasach m ieszkańców . 
Z badań jego w a ż n y  okazuje  się r e z u l ta t ,  ze 
śm ierte lność  u Żydów  w  W a rs z a w ie  mieszka­
jących  jes t  n ie ró w n ie  m niejsza jak u C hrześcjan ,  
choć n ieo ch ędó s tw o  i m ie szczen ie  się w ie lk ie j  
liczby  osób w  jedne j częstokroć  i z b i e ,  p o w in  
n o b y  p rz ec iw n e g o  w y p a d k u  stać się p rz y c z y n ą .  
M iędzy  w ie lu  p o w o d a m i tego f e n o m e n u  "kła­
dzie a u to r  i to ,  że  Ż ydz i w  ogólności t r o s k l i ­
w i są w  u ż y w a n iu  pom o cy  le k a r s k ie j ;  n ie ­
m niej w czesne  zaw ie ran ie  z w ią z k ó w  m ałżeń­
skich, (c h ron iące  m łodzież  od  szkod l iw ej ro z ­

p u s ty )  sądzi być w a ż n ą  tego z ja w ie n ia  p r z y ­
czyną. K a zim ie r z  B ro d z iń sk i  w y m o w n ie  u -  
c z i i ł  s tawnego m ów cę kościelnego B ir k o w -  
sk ie ^o , k tó ry  w  szczęś liwych dla oręża polsk iego  
c z a s a c h , zachęcał ;ze re g i  n a ro d o w e  do k r w a w y c h  
za ojczyznę bo jów , w i ta ł  w racających  zw y c ięz ­
co w;a czy to  p rzed  b i t w ą  czy p rze d  radą,szczęśli­
w ie  w ładał sercam i z io m k ó w . N ak o n icc  L u d w ik  
O siński, p rz y jem n ie  zakończył p os iedzen ie  od­
czy tan iem  w zn ios łe j  ody  h rab iego  F re d ry  p o d  
ty tu łe m  P o e z ja , w  k tó re j  a u to r  w  ob razac h  
ry m o tw o rc z y c h  w y s ta w iw s z y  ce le  poez ji  o raz  
d u ch a  po e tó w  ró ż n y c h  w ie k o w i  n a ro dó w  zachę­
ca w ieszczó w  w spółczesnych  p o l s k i c h , aże­
b y  m ęzką p ieśn ią  serca ro d a k ó w  do cn ó t  d a ­
w n y c h  zagrzew ali ,  sławę n a rod u  późutćj p rze k a ­
zu jąc potom ności.

H r .  W a l e r j a n  K ras iń sk i  zak ładem  sw o im  d r u ­
k a r n i  s t e re o ty p o w e j  u c z y n i  p r a w d z iw ą  p r z y ­
sługę naszej l i t e r a tu r z e .  Słychać, że  w szy s tk ie  
p ism a K arp iń sk iego  , jego s t e r e o ty p e m  w y d a ­
n e  , kosz tow ać  będą  ty lk o  8 zł.

D o d a tk o w a  in s truk c ja  d la  w ładz  to w a rz y s tw a  
k re d y to w e g o ,  p rzez k o m i te t  tegoż .to  w a rzys tw a  
p rz e d s ta w io n a ,  u zyska ła  już p o tw ie rd zen ie  r a ­
d y  adm in is t racy jn e j .  N a jw ażn ie jszym  p u n k te m  
tego p o s tan ow ien ia  jes t  zm iana  § 36. d o ty c h ­
czasow ej in s t ru k c j i  w sk u tk u ,  k tóre j  w ie r z y c i e l  
pociągający d o b ra  d łużn ik a ,  by ł  vv o b o w ią z k u  
op łacan ia  fu n d u s z u  a m o r t y z a c y j n e g o  ca łk o w ite -
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go  z g ó r y  za u p l y n i o n e  półrocza od dnia  z a w ią ­
za n ia  to w a r zy s tw a .  P o s t a n o w ie n ie  zaś ra dy  
adm in is tracyjnej  w ty m  sp o so b ie  rze cz  sp ro s to ­
w a ł o ,  że  t o w a r z y s t w o n a f u n d u s z  a m o r ty z a c y j ­
n y  za ciągn ie  p o ż y c zk ę  od B a n k u ,  a o d  w ła śc i­
c ie la  d ó b r ,  k tórego  dobra są p oc iągn ięte  do t o ­
w a r z y s t w a  na p o k ry c ie  tego  d ługu  obok z w y ­
c z a jn y ch  rat p ó łr o c z n y c h  p e w n ą  część tego  d łu ­
g u  na r a ty  r o z ło żo n eg o  ściągać będzie.  T o  d o ­
b r o d z ie j s t w o  s łu ż y  n a w e t  w ła śc ic ie lo m  d ó b r ,k tó ­
r z y  d o b r o w o ln ie  do t o w a r z y s t w a  p r z y s tęp o w a ć  
będą. O b o k  tego  j e że l i  p r o c en ta  an i  sam kap i­
ta ł  do d w ó c h  o d d z ie ln y c h  w ła śc ic ie l i  n a leżące ,  
n i e  są w s p o r z e  t y lk o  l i s t y  z a sta w n e  dla pra­
w n y c h  przeszkód lub  in n y c h  do d e p o z y t u  p o ­
sz ły ,  je st  u p o w a ż n io n a  d y rekcja  j e n e r a ln a ,  do  
w y d a w a n ia  k u p o n ó w  na p r o c en t  t y m ,  k tó r z y  
do n ic h  mają p r a w o  b e z w z g lę d n ie  ż e  k ap ita ł  
na rze cz  trzeciej  o s o b y ,  k tórej p ro cen ta  od  
n ie g o  n ie  s łu ż ą  je s t  zadepono  w an y;  d o ty c h c z a s  
zaś l i s t y  z a sta w n e  z d e p o z y tu  łą czn ie  z k u p o ­
n a m i  razem  w y d a n e  b y ć  m ogły .  S k u tk i  te g o  
z b a w ie n n e g o  p o s ta n o w ie n ia  będą n a jk o r z y s ­
tn ie jsze :  p o w ię k s z y  się l ic zb a  s t o w a r z y s z o n y c h ,  
w d o w y ,  s i e r o t y ,  d o ż y w o t n i c y  p r z y jd ą  do  p o ­
b ie ra n ia  s w e g o  p r o c en tu  z k tó reg o  podziśdzień  
n ie  u ż y t k o w a l i .

Pan S z u m s k i ,  p r o fe s so r  p r z y  g im nazjum  p o -  
znańskiem  otrzymali,  w k ró tc e  po so b ie  od  w i r -  
tem b ersk ieg o  m in ise r s tw a  w o j n y  i od  ces. r o s -  
sy js k ie g o  k o m ite tu  nau k  w o j s k o w y c h ,  z a sz cz y ­
t n e  w e z w a n ie ,  a ż e b y  w y n a le z io n e  przez s ieb ie  
to p o r o k o p  i  n am iotn ik  ce lem  p o w ię k s z e n ia  s i ­
ł y  w o jsk a  podczas w o j n y  p o s ła ł  do Sztutgardu  
i  P e te rsb u rg a  dla g r u n to w n ie j s z e g o  poznan ia  
i c h  u ż y t e c z n o ś c i  w  praktycznem  z a s to so w a n iu .

P a n  W i n c e n t y  Sm aczyńsk i j d o k to r  f i lozofj i ,  
w y s ł a n y  zo sta ł  kosztem  rządu k r ó le s t w a  p o l -  
sk ieg e  za  g ra n ice ,  a szczegó ln ie j  do  M o n a -  
ch ju m  w  celu  n a u k o w y m .

P r z e d  ty g o d n ie m  zakończy ł  tu  ż y c ie  W a w r z e -  
n ie c  M ath ieu  p o to m e k  starodaw nej f a m i l j i f r a n -  
cuzkrej. W  n a jsm utnie jszej  e p o c e  r e w o lu c j i  f r a n ­
c u sk ie j  z m u s z o n y  b y ł  opuścić  sw ą  o jczyznę  i 
p o św ię c ić  się  h a n d lo w i ,  na jp rzód  w  P e te rsb u r ­

g u ,  a od  lat  k i lk u n a s tu  w  W a r s z a w ie .  W y ż -  
s z y  nad w s z e l k i e  p r z e s ą d y ,  k tó re  jeszcze  tu  i  
o w d z ie  w a lc zą  p r z e c iw  s t a n o w i  k u p ie c k ie m u ,  
u m ia ł  p rzez  rze te lność  n ie z m ie n n ą ,  z jednać s o ­
b ie  sza cunek  n o w y c h  s p ó ło b y w a te l i .

Zło Redakcji K ur jera  P ol  skiego. — W wyjątku z  
Biblioteca italiana  umieszczonym w Arze 7 Kurjera 
Polskiego, musi być pomyłka. Przypuściwszy bo­
w iem , że przestrzeń gruntu, przez drzewo zajętego  
zawiera w obwodzie dwa tysiące stóp; wtedy po- 
wjerzchuia tego gruntu wyniesie przeszło 318,000 
stóp kwadratowych, a na takiej powierzchni,  rachu­
jąc na jednego człowieka półtory stopy kwadrato­
wej, stanąć w kupie może nie siedm tysięcy  ale prze­
szło dwakroć sto tysięcy ludzi. Pod drzewem pięć 
razy mniejszem, czyli którego korona nie wynosi w  
obwodzie więcej nad czterysta s tó p , może schronić 
się siedm tysięcy osób , przypuszczając nawet,  że 
sam pien tego drzewa dwadzieścia stóp w średnicy 
zawiera.

D o b r a  droga i  t ęg ie  m r o z y  u ł a t w i ł y  dow óz  
w s z e lk ic h  a r t y k u łó w  ż y w n o ś c i  do s t o l i c y  na­
w e t  z d a le k ich  o k o l i c ; z tej p r z y c z y n y  cen a  
i c h  z n a c zn ie  s p a d la ,  a m ię d z y  iu n e m i  d o w ie ­
z io n o  z p r u s k ic h  je z io r  i k r a j o w y c h  s t a w ó w  
m n ó stw o  r y b  za m ro ż o n y c h .

S ły ch a ć  , ż e  od  N o w e g o  r o k u  z a c z n ie  w y ­
c h o d z ić  w  W a r s z a w i e  co d z ie n n a  G a z e t k a  d l a  
d z ie c i .  Redakcją  jej ma się  tru d n ić  poefa  z n a ­
n y  z u ż y t e c z n i  eh p ta c d la  w ie k u  m ło d o c ia n eg o .

U ż y t e c z n e  dla h a n d lu  x ieg a r sk ie g o  p r z ed s ię ­
w z ię c ie  b ędz ie  r o z w o ż e n ie  x ią z e k  p o  kraju, na  
co  o tr z y m a ł  p o z w o le n ie  g o r l i w y  o  r o z s z e r z e ­
n ie  h a n d lu  tego  l i t e r a t ;  będz ie  m u  się  n a le ża ­
ła  ̂w dzięczność  przy ja c ió ł  o jczyste j  l i t e r a t u r y ,  
jeśl i  p r z ed s ięw z ięc ie  to  porm’s ln y  u w ie ń c z y  
sk utek ,  t y m  sp o so b em  sz a n o w n y  l ite ra t  N o ­
w i k ó w  rozprzestrzen ił h a n d e l  x ieg a r sk i  w
R o s s p .

\V dalszćm ciągnieniu loterjł klassycznej dnia 9 gru­
dnia znaczniejsze wygrane padły na numera nastę­
pujące: Nr. 17,885 wygrał Zp.  30 ,000. Ara 3516 i 
22,086 po 15,000 Zp.  Ara 1,302.1,825. 21,011.22,541. 
25,830. po 5000 Zp. Ara 5480. 13,710. 29,198. po 2,500 
Zp. N r a 6,943. 15,459. 26,685. 27,885. 30,783 i 30,836 
po 2;000 Zp.

Przyjechali  do W arszaw y.  — Kraśnicki Piotr do k 
tor; Markowski Tomasz dzierz: zKurylowa; Winiar
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ski Sla. oby. z 11ossji; B ratkow ski oby. z O poczna; 
B ogatko Jan  oby. z R ad o m ia ; D ątnow sk i L udw ik 
oby. z Koszonow a; K ur.dla K ar. oby. z Arcichowa; 
R uźycki M iko. oby. z K ie ic z e w a ; B arcikousk i Józef 
oby. z P u łtu sk a  ;  C zarnowski oby. zT u ro b o w ic ; Do- 
b o r Kons. oby. z M aików; Jagm in Sta. oby. z Kobry- 
nia; Lenkiew icz A rtu r i Fe lix  z R o ss ji; M iszewski 
Szcze. z Kolozęba; C ichocka Anna z W ięckow ie ;S ie­
rakow ski Ant. hr. z O siecka: K aczkow ski Kaz. oby. 
z  B rześcia ; Dobek in ten . jener. z R ad o m ia ; Bogu­
sław sk i podpólko. z M ięd zy rzecza ; B raford H enryk  
N ichelsohn Anglik z B erlina ; G arszyńska Podpro. 
z L u b n a ; B urzyński dok to r z  D rezna; W ysiekier- 
sk i kommis. z Łęczycy; W ilczyńsk iiitograf z K rako­
w a ; P la te r  M ichał Sieberg z Berlina; P la te r  Stanis. 
Z Poznania; G ruszecki sędzia z L ublina.

W  ty c h  d n iac h  p ew n eg o  u rzędn ika  żona  w 
n ieb y tn o śc i  m ę ż a ,  w y s ła w sz y  służące na  te a t r  
R o z m a i to śc i ,  sama ze św iecą  w y ch od z i  do k u ­
c h n i ,  w 'tern m ęzczyzna  p o rz ąd n ie  p r z y b r a n y  
zadnm ehu je  jej świecę',  u s ta  r ę k ą  p r z y c i s k a ,  a 
d w a j  in n i  jak po w c h o d z e n iu  ich d o m y ś l i ć  się 
mogła , w e sz l i  do p o k o ju ,o tw o r z y l i  komodę i za­
b ra l i  zl. 3oo, zega rek  i in n e  rzeczy .  N ie  w y ­
śledzono d o tąd  sp ra w c ó w  te j  k rad z ież y .
T E A T R  NA RO D O W Y ; Chłop miljonowy- 
T E A T R  ROZM AITOŚCI . . .
T E A T R  F R A N C U Z K I . . .

Daiś /.imaa stopni 11.

P i s z ą  z O d e s s y ,  p o d d .  i8  listopada: W  n a jo d ­
leglejszej części miasta  w yś ledzono  kobietę, m ę ­
żczyznę i ch łop ca  z o z n a k a m i , k tó re  lek a rz e  u -  
zna l i  za p o de jrzane  i w  sk u tk u  k tó r y e h  zap ro ­
p o n o w a l i  zam knąć o b a d w a  d o m y ,  w  k tó r y c h  
ci c h o rz y  m ieszkali.  W p o w t ó r n e m  tego do m u  
d .  16 l i s to pad a  p rzeg lądan iu ,  zasta li  mężczyznę 
d ł u g o  daw nie j  os łabionego bez życia, a  chłopca  
b ardz ie j  podejrzanego  n iż  p ie rw e j  i d la tej p rz y ­
c z y n y  dw aj in n i  c h o rz y  i w szy scy ,  co z n iem i 
b y l i  w  styczności,  o ddan i  zosta li  do k w a r a n t a n ­
n y .  W o s ta tn i e h  cz te rech  dn iach  u m a r ły  w k w a ­
r a n t a n n ie  p o r to w e j  d w ie  z a p o w ie t rz o n e  osoby , 
a j e d n a  m orzem  p r z y b y ł a ,  zachorow ała .  D w ie  
osob y  w  tym czasow ej k w a ra n ta n n ie  z a t r z y m a ­
ne ,  są zapow ie trzone .

P , *■*- r e z y d e n t  m exykansk i G u e r r e r o  w y b ra n y  
na  d y k ta to ra  rzec zy  pospo lite j  d. i w rz e śn ia ,  
w y d a ł  o d ez w ę  w  k tó re j  między in n e m i pow ie ­
d z i a ł : W ła d z ą  n a ro d u  o b d a r z o n y ,  uczuciem  
świętej s p r a w y  naszej o ż y w io n y ,  i u fn y  w m ę -  
z tw ie  Judu , kochającego  sw ą  niepodległość, n ie  
rnogę się za trw ażać  te raźn ie jszą  w o jn ą . , ,  P r z y  
ko ń cu  tak pow iedzia ł:  żo łn ie rze!  p o w ró c ic ie  n a  
łon o  w aszych  ro d z in  jako zw y c ięzcy ,  a spó ło -  
b y w a tc le  mów ić będą o was z u w ie lb ien iem :  Oto 
je d e n  z w a le c zn y c h , k tó rzy  o jc zy zn ę  oca lili.
— D on oszą  z L im a  pod  d. 12 s i e rp n ia ,  że t r z y  
d e p a r t a m e n ta , A re q u ip a  , C u sco  i P u r o  o d e r ­
w a ły  się od rzecz y  pospolitej p e ru w jań sk ie j  i 
chcą stanow ić  od d z ie ln ą  rzecz  p o sp o l i tę  z a ró ­
w n o  od P e ru ,  jak  od K olum bji  n iezaw is łą .  I n ­
t r y g u je  tarn S an ta  C r u x ,  p re z y d e n t  B o l iw j i .  
Z  7000 w ojska  pe ru w ia ń sk ieg o ,  p rzec iw  K o lu m ­
bji w y s ła n e g o ,  p o w ró c i ło  do k ra ju  ty lk o  k i l ­
k u s e t  ludzi ;  pobiła  je n i e r ó w n i e  m nie jsza  siła. 
W  L u r o p ic  n ic  m o żn a  m ieć d o k ła d n y c h  w ia ­
domości o  P e r u ,  a lbo w iem  cudzoz iem cy  tam że 
zam ieszkal i , ob aw ia ją  się d o n o s ić  w  lis tach  o 
p r a w d z iw y m  stan ie  rzeczy .  S łychać ,  że  m ł o ­
d y  J t u r b id e  zna jdu je  się p rz y  B o liw a rz e .  B y ły  
p r e z y d e n t  pe ru w jań sk i  L a m a r  w y g n a n j r zos ta ł  
do  ś ro d k o w e j  A m e ry k i .  W i e l u  s e n a to ró w  pe -  
ru w ja ń s k ic h  za ledw ie  um ie  czy tać  i pisać.

- D u ia 12 l is top ada  d o w iedz iano  się w M a d ry ­
c ie ,  zc  p rzysz ła  k ro io w a  h is z p a ń sk a ,  w  p o d ­
ró ż y  swojej p r z y b y ła  na  ziem ię  h iszpańską  i  z 
tego p o w o d u  dano  101 ran y  ognia  zdzia t .

N a  os ta tn ie j  w alce  b y k ó w  p o p is y w a ł  sięszcze- 
g ó ln iej  T o re a d o r  M ir a n d a ,k tó r y  w ynalazł  no w y  
sposób zab ijan ia  by k ó w . L l a ł o  ich sześć, a 
k o n i  s iedmnaście .  ’ W id o w is k o  to p rzy n io s ło  
dochodu  60,000 rea lów ,
— D o n  M igue l m ia łn a p isać  list do x iecia  W e l ­
l in g to n a  p ro sząc  go, a żeby  zachęcił lo rd a  C o- 
h r a n e  do s łu żb y  portuga lsk ie j ,  spodz iew ając  się, 
że  ad m ira ł  te n  zdoła zaw ojow aćw yspę  T e rc e j r ę  

W y d a w c y  d w ó c h  gazet p a ry z k ic h  skazan i 
zostali sądow nie  na jed nom ies ięczny  a resz t  i na 
zap łacen ie  5oo fr . za um ieszczen ie  p ro s p e k tu  do
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tow arzystw a bretońskiego, wzbraniającego się 
płacić podatki n iekonsty tucyjne.  Do tow arzy­
stwa tego przystąpił by ły  m in is te r  skarbu, ba­
r o n  Louis.

K ilka dziennikowt-adoniosło w jednym dniu, 
ze m in is trowie  zaproponowali królowi francuz- 
k ie inu zmienić prawo o wyborach i przepisy 
o rządzie gmin, jako rzecz po trzebna  dla u t r z y ­
m ania snokojności krajn. Gazeta F ra n c j i  za­
przecza tym  pogłoskom,

W c ią g u  roku  1826 urodziło się w  Paryżu 
29,970 dzieci,  pomiędzy któremi i o , 5 o 2  z nie­
prawego łoża. U m arło  ludzi w tym roku  25, 
341, a z tych  i 5 , 6 4 7  w  szpitalach. P o p e ł n i ł o  sa­
mobójstwo 49 osób. Zkonsm now ano mięsa 108, 
5ooooo, fun tów . Miasto Paryż zapłaciło poda­
tk u  r. 1826 summę 91,758,219 fr.;  sama lo tcr ja  
p rzyniosła  7m iljonów , g ry  hazardow ne ó jm i -  
j jona fr. Mniej więcej, wydają P aryżan iena  r .  
894,032,193 fr. . f

W  sądzie policji poprawczej w R o u e n  w k ró t­
ce rozwiązane będzie pytanie,  czy można l i to -  
grafować i sprzedawać p o tre ty  osób , bez ich 
zezwolenia.

X ięgarz  Gobin  i komp. wydaje -wszystkie 
dzieła P. Chateaubrianda w  45 tomach z a 3|  fr.

P o  b itw ie  pod P e tra  niedaleko T eb  ze szko­
dą T u rk ó w  stoczonej, posunęło się 4ooo G re ­
k ó w  ku Atenom. Tam podług ostatnich don ie­
sień mieli być G recy  na głowę pobici.

D onies ienia o w ew nętrzne j organizacji M o- 
r e i  są bardzo pomyślne; .drogi oczyszczono od 
rozbójników, wojsko lądowe i morskie urządza 
się spiesznie i zawiązują się stosunki handlowe. 
Pomiędzy Grekami rozeszła się pogłoska ,  żo 
h r .  Capodistrias złoży urząd p rezydenta  Grecji.

P ro sp ek t ną  pism o periodyczne pod ty tu łem : Deka- 
meron Polski. R edagując od trzech  la t D ziennik  
W arszaw ski, przekonałem  s ię , że to pismo zb y t z a ­
cieśnione w swoim początkow ym  p lan ie , pomimo 
t  ązelkich m oich stitrań niepodobna było popularniej-

szem uczynić. Stąd poszło iż niew ielka liczba  czy* 
teln ikcw  jego nie m ogła przynieść dochodów odpo- 
w iednych w ydatkom  drukarsk im , i to by ło  p rzyczy- 
czyną ze naw et nie m ogłem  dać lepszego pap ieru  i 
przyozdobić edycji. Postanow iłem  przeto z końcem 
r. b. zam knąć D ziennik W a rs za w sk i , a  od nowego 
1830 roku w y d w a ć  nowe pismo periodyczne , pod 
ty tu łem : Dekam eron Polski. P isn-o to mieścić bę­
dzie w sobie 10 następujących oddziałów . 1) W iado­
mości literack ie  o dziełach polskich w ychodzących 
w W arszaw ie , i o w ażniejszych zagranicznych. 2> 
K ry ty k ę  dzieł rozm aitych i polem ikę w przyzw oitych  
g ran icach , tudzież, obraz tej ostatn iej w różnych pi­
sm ach. 3) L ite ra tu r*  piękną. 4) Poezją. 5) C iek a­
wsze wiadomości. k ) T ea tr  i zabaw y. 7 } Sztuki. 
8) W iadomości gospodarskie. 9) Rozmaitości. 10) 
W iadomości polityczne z każdych dziesięciu dni u- 
plynionych.

Stosow nie do ty tu łu , pismo to w ychodzić  będzie 
trz y  ra zy  na m iesiąc , to jes t lo  , - J O  i osta tn iego  k a ­
żdego m iesiąca , w poszy tach  z dwóch arkuszy  i pół 
sk ładających  s ię , ż jedną ry c in ą  co miesiąc. Gena 
pism a na m iejscu w sto licy  zip. 4 8 u n a  prowincji 58. 
W sto licy  prenum erow ać m ożna u red ak to ra  ,w d ru ­
karni szkolnej p rzy  u licy  M azowieckiej i Św ięto­
k rzysk ie j pod Krem 1346 lite ra  A ., tudzież w księgar­
ni G lucksberga i Szteblera ; jako  tćż w składzie  K. M a­
gnusa i J . F . C iechanow skiego. Na prowincji zaś po 
w łaściw ych pocztaintach. W ychodzić będzie to p i­
smo na pap ierze  berlińskim  z przyzw oitem i ozdoba­
mi. W'szelkie korrespondencje z re d ak c ją , m ają  być 
nadsy łane  fra n c o  pod adresem  redakcji.

P isa łem  w W arszaw ie  d. 28 listopada pg?9 r.
. J. K. Ordyniec.

D n ia  u  grudnimi82g o godzinie gzrana ,  p rzy  
u licy  Bednarskiej pod N r,  a685; zaś o godzin. 
2 po południu tegoz dnia przy ulicy W ie lk ie j  
pod N r.  i 43o. sprzedawane będą przez publicz­
ną licytację prawne zajęte ruchom ości,  jako to: 
sza fy ,  s to ły ,  lu s t ra ,  kom ody i inne za goto­
w e ,pieniądze. -  Tomasz Szańiawski K .T . W .M .

Ćwiartka losu wzięta u k o l le k to ra  L o e w e n -  
glik  Nro: 25,322 wydana komuś została przez 
om yłkę, ostrzega się zatem, iż n ik t  oprócz wła­
ściciela korzystać z w ygranej jaka padnie, nie 
może.
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